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"SŁ*  ŻYW O T JE Z U S A  CH RYSTU SA  » S

h  Górnym Śląsku.
GENEWA. 10 (PAT). Wozora,___________ ______ _ _____ ¿ z »

»Frankfurter Zeitung“ komunikuje: „Peł* 
Jt'tnoenik polek! do rokowań górnoś ąs- 
*kh zeszedł ze swego opozycyjnego 
•t'now lska w sprawie mniejszości na
w ow ej, jakiego nale iy  również pczeki- 

w sprawie likwidacji własności ni«- 
•Sł-ekiej". Otóż zaznaczyć naleiy, ża 
^ d o m o ś ć  powyższa nie odpowiada 

|?Ze ywistości. Pełnomocnik polski, 
P- minister Olszowski opierał się w 
®pruv^le ochrony praw muiejazoścl od 
Poezji ku na postanowieniach traktatu  
^w artego przez Polskę w dniu 10. Vlil. 
l9lU r., zajmując stale stanowisko, na- 
c«thowane jaknajwlększem umlarkowa* 
a*e»> i poszanowaniem praw Języka, 
tfth ji i t. d. Dzidki temu stanowisku, 
*tr<my doszły do porozumienia i O stało- 
®o tekst umowy organizacji kościoła 
• '¿ngelickw go na pul~k ej części Gór- 

Śląsk«. Co się tyczy spraw 11- 
własności n *mieckiej, to sta- 

^o\Msko pełnomocniKa 1’olskJ je s t w 
^W .ym  ciągu niezmienne, wypływające
* Postanowień traktatu  wersalskiego.

PioSffiia weola.
KATOWICE, 10. (PAT). Tygodnio

wa produkcja węgla górnośląskiego wy
s i l a  w czasie od 0 do 12 marca b. r.
*-,79i ton, z tego na własne potrzeby 

Pom ysłu zużyto 69,iao ton, ua depu- 
jt.v ula pracowników 24,179 tou, wy
dano koleją 5 8 5 .5*8 ton, a mianowicie: 
?,a i<‘r»n plebiscytowy 01,221 ton, do 
Mętnieć 297,844 ton, do Pulski 78,485 
r^ . do Austrji 51,150 ton, do Czechoslo
v a k  13,696 ton, du Włoch 14,o74 ton, 

Gdańska 5,2159, do Kłajpedy 1,224- ton, 
jk> W igier 12,806 ton; droga wodnąogól- 

w^iyika wynosiła 22,775 ton.

w tona
Wczoraj w dniu imienin Naczelni- 

Państwa o godzinie l l  przed połu- 
jUiein odbyła siQ Msza połowa na Placu 
¿górowskiego, odprawiona przez ks.Cie- 
“nskiego. -Kazanie wygłosił ks. Olesiń- 

Obecni byli przedstawiciele władz 
r>Ht\yowych i miejskich, 

jj Następnie odbyła się defilada wojsk 
f^ed dowódcą okręgu korpusowego, gen.

skim ’ przedstawicielami władz., 
odi T ać tf& o n&leży, że defilada nie 
Pi ^*a się, jak  to zwykle hywa, na ulicy 
^'•«Kftwsklcj, Tysiączne tłumy wycze- 

. defHad.v na uł* Piotrkowskiej, 
gdy oddziały wojskowe defilo- 

^  ul. Dzielna.

Uwasa: Dla prenumeratorów „Pracy“ tanie] od 60 do 75 mk.

Wieczorem w eali Kasyna Oficer
skiego odbył siq raut ku ucrzoaeniu Imie
nin Ńaozelnika Państwa, w którym udział 
wzięli przedstawiciele włada. W oięśoi 
wykonawczej programu rautowego przy
jęło udział T-wo „Lutnia“, p. Andrze
jewska, p. Lewandowski, p. PHarskl i 
orkiestra 81 p. Strz. Kan.

♦ 1
W sobotę wieczorom odbył się raut 

w Lidze Kobiet. W  części koncertowej 
wzięli udział arty&ol Teatru Polskiego 1 
Obór „Lutni“. Nastrój panował niezwy
kle serdeczny. (jw)

- 9  Waniowie.
WARSZAWA, 19. (PAT). Dziś 

g powodu imienin Naczelnika Pań
stw a odbyło się  uroczyste nabożeń
stw o w  kośoielo garnizonowym na 
Placu Saskim, celebrowane przez 
księdza biskupa Galla. Po nabożeń
stw ie  odbyła się defilada przed sze
fem sztabu gener. generałem  Sikor
skim na Placu Saskim. Miasto było 
udekorowane flagami.

R i l s g - U M .
WILNO, 10. (PAT.) Z okazji imie

nin Naczelnika Państw a następujące 
instytucje wysłały depesza gratulaoyjne: 
Związek Praoowników Miejskich m. 
Wilna, Koło Polek, Zwi^aek Młodzieży 
Wiejskiej Ziemi Wileńskiej, Zw. Obrony 
Woli Ludności, Zw. Pracowników Prasy 
Polskiej, Wileńskie Tow. Straży Kreso
wej, Zw. Kupców i Przemysłowców, m. 
Wilna, Sekcja Opieki nad inwalidami 
woj9k polskich, Zw. Zawodowy Pracow- 
n ków Poczt, Telegrafów i Telefonów 
Ziemi Wileńskiej, Wszechnica Stefana 
Batorego, Z*. Robotników Miejskich m. 
Wilna, Zrzeszenie Pracy Oficerów Re
zerwy i Zdemobilizowanych Wojskowych.

SI T m « .
TORUŃ, 10. (PAT). Z okazji imie

nin Naczelnika Państwa miasto zostało 
bogato udekorowane. O godz. 10-cj ra
no odbyła się Msza połowa na Placu Sw. 
Katarzyny w obecności Dowódcy Okręgu. 
Po Mszy odbył się przegląd oddziałów 
garnizonu toruńskiego. O godz. 3-ej po 
południu odbyła się uroczysta akademja 
w Teatrze Narodowym.

Si PSIMfiiO.
POZNAN, 19. (AW) Dzisiaj z powo

da innena Naczehuka Państwa odbyła 
się piseo południem uroczysta Msza po
łowa na Biońiacb Granw&ldzkicb. Nabo
żeństwo ouprawił ks. dziekan Wilkans w 
obecności ministra spraw wojskowych 
gen. Sosnkowskiego, generalicji, korpusu 
oficerskiego oraz załogi poznańskiej. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada wszyst
kich oddziałów wojskowych różnych ro

d n i brom, stacjonowanych w Poznania.
Gmachy rządowa przyozdobiono flagami.

POZNAN, 19. (PAT). 7j okazji imie
nin Naczelnika Państwa wszystkie gma
chy rządowe i miejskie udekorowano 
flagami. Przed południem odbyło się 
nabożeństwo uroczyste oraz parada woj
skowa.

KRAKÓW, 19. (PAT). W dniu 
wczorajszym we wszystkich szkołach 
odbyły się uroczyste poranki ku uczcze
niu imienin Naczelnika Państwa. Wie
czorem o godz. 8-ej na rynku przed głó
wną wartą orkiestra wojskowi* odegrała 
hymn narodowy.

Dziś rano orkiestry odegrały pobud
kę, zaś o godz. 10 rano na rynku głów
nym odbyła się właściwa ^uroczystość 
uczczenia imienin Naczelnika Państwa. 
Na prowincji odbyły się również uroczy
stości, mianowicie w Brzeszczach, Zato
rze, Okocimiu i Zywcy.

SI Bumie.
RZYM, 19. (PAT). Dziś jako w dniu 

imienin Naczelnika Państwa Józefa Pił
sudskiego odbyło się uroczyste nabożeń
stwo, w którem wzięli udział poseł 
Skrzyński, pp. Loretta, Perłowski oraz 
cała kolonja polska.

Akcja zarobkowa 
wt. zatorze pruskim.,

W TomnlB.
TORUŃ, 19. (PAT). Sytuacja straj

kowa niezmieniona. Wczoraj odbył się 
w Toruniu wiec przy udziale 5,000 ludzi, 
na którym uzależniano powrót do pracy 
od zgody pracodawców ua -wypłacenie 
zaległych należności według taryfy zale
galizowanej dnia 11 listopada r. ub. oraz 
przyznania 25 proo. nadwyżki do tej ta
ryfy. Następnie uchwalono rezolucję, 
składając ją  wojewodzie, w której wzy
wają wojewodę i rząd do interwencji i 
uruchomienia warsztatów pracy dla bez
robotnych. W mieście panuje spokój. 
Elektrownia i gazownia obsługiwane są 
przez oddziały wojskowe.

u  i r t s m j .  .
TORUŃ, 19. (PAT) W sobotę wie

czorem odbyło się w Bydgoszczy posie
dzenie wydziału rozjemczego na okręg 
pomorski, na którem zapadła decyzja co 
do taryfy lipcowe] roku zeszłego i 20 proc. 
podwyżki. Wobec tego, że pracodawcy nie 
zgodzili się na tę propozycję podwyżki, 
natomiast zaproponowali podniesienie
27 pioc. do taryfy, niema widoków szyb
kiego zlikwidowania strajku.

U BSiE isle.
TORUŃ, 19. (PAT) Wczoraj wybuchł 

w Wąbrzeźnie strajk robotników zakładów 
miejskich.

świeża w y d a  prmlwlio Lloyd G m grtw
PARYŻ, 19 (PAT). W edług o- 

statnich wiadomości, opozycja prze
ciwko Lloyd Gaorge‘owi wzrasta. 
Zastanawiają się  już nad tem, nia 
czy ustąpi, lecz k iedy—jego dymisja 
nastąpi. Dochodzą naw et głosy, 
że Lloyd George ustąpi w  przecią
gu 10 dni. W sprzeczności z tem  
znajduje się  oświadczenie Cham
berlaina, który oświadczył w  Izbia 
Gmin, i e  Lloyd George i lord Cur
zon udadzą się  na kor^rencję ge
nueńską. Donoszą, iż zamiarem  
Lloyd George'a było przedłożenie 
królowi rozwiązanie parlamentu, 
lecz jak dotychczas Lloyd George 
nie w yjaw ia sw ego zamiaru. Król, 
który miał udać się  na czas św iąt 
W ielkiejnocy z rodziną do Wints- 
dorfu, aby tam spędzić św ięta, za- 
trzyn.uje się  w  Londynie, gdyż w 

Z w ią zk u  z obecnem położeniem po- 
litycznem obecność jego  jest nie
zbędną.

Otwarcie Targów 
Poznańskich.

TOZNAŃ 19. (A.W.) Wczoraj w 
południe odbyło się uroczyste otwarci» 
Il-go Targu Po7nańskiego w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych, cy
wilnych oraz licznie zebranej publicz
ności. Między innemi przybyli tę 
uroczystość: minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowskl, minister byłoj dziel
nicy pruskiej, dr. Wybicki z gronem 
wyższych urzędników ministerjuli.ych, 
generalicja, naczelnicy urzędów, kurntor 
okręgu szkolnego, dyroktorowie banków 
i towarzystw akcyjnych, przemysłowcy, 
kupcy wielkopolscy, małopolscy, Pomo
rza, b. Kongresówki i zagranicy, kilku
nastu posłów sejmowych, radni miasta 
i przedstawiciele prasy Poznania i War
szawy.

Otwarcia drugiego Targu Poznań
skiego dokonał wiceprezydent miasta 
poznania krótk-iem przemówieniem.

Goście zwiedzili targi. Pawilony 
rozrzucone są w wieży Górnośląskiej, 
gdzie mieszczą się wyroby przemysłu 
metalowego, któro są również rozloko
wane różnio w pomniejszych pawilo
nach na otwartem polu oraz w dwuch 
dużych pawilonach banku przemysłowe
go i handl' wego, gdzie pomieszczano 
są też wyroby przemysłu tekstylnego, 
manufaktury i t. d. Na placu Drwę- 
skiego w barakach wojskowych pomie
szczone są wyroby przemysłu chemicz
nego, spożywczego, skórnego, meble, 
zabawkarstwo, galanterja i t. d. Ruch 
w dniu otwarcia targu b. ożywiony 
Całe miasto, jak również restauraoj#
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W szelką garderobą

towary 1 bieliznę najtaniaj rp n e -  
daje firma Szmechel i Rosner, 
Łódi, Piotrkowska 100 t filja  >00.

kawiarnio, hotele i ł. d. z powodu na
pływu gości na targ formalni o prze
pełnione.

Program konferencji sani
tarnej w Warszawie.
WARSZAWA, 18 (PAT). Program 

tymczasowy konferencji sanitarnej. W 
poniedziałek 20 marca o godz. 11 rano 
otwercle konferencji w gmachu Prezyd- 
Jum Rady Ministrów. W ybory eekre- 
tarjatu. Godz 15 80 pierwsze posiedze
nie plenarne. Sprawozdanie ze etanu 
epidemii w Europie wschodniej. Wy
bory komisji. W torek 21 marca: W go
dzinach rannych posiedzenie komisji, 
wysłuchanie sprawozdań szczegółowych. 
8.80, zwiedzenie Instytutu epidemiolo
gicznego. 6 godzina, próba środków 
ttosowanych do de/yiifekcji wagonów 
kole żelaznych. Środa 92: Godziny 
ranne, posiedzenie komisji. 8 godzina, 
zwiedzenie miejskiego szpitala epide
micznego św. Stanisiawu. 4. 0, posie
dzenie komisji. iO.S wieczorem odjazd 
do Baranowicz. Dnia 28, 24, v6, ifl 
podróże inspekcyjne. Poniedziałek 27 
marca 0.30 rano posiedzenie komisji. 
8 godz. zwiedzenie szpitala dziecięcego.
4.rf0 godz. zamknięcie posiedzeń komisji. 
W torek 28 marca 6 80 rano posiedzenie 
plenarne, ó godz. zamknięcie konferen
cji. Na zakończenie zjazdu wydane 
będzie w Belwederie prze* Naczelnika 
p«ń*twa przyjęcie dla uozeatnikow kon
ferencji.

Wiadomości telegraficzne’
(—-) Gabinet włoski otrzymał votum 

zaufania 2b5 przeciw 90 glosom socjali
stów, komunistów i republikanów.

(—) „Kkonomtcz^skaja Zizń* obli
cza, że na uratowanie Rot>ji sowieckiej 
od zupełnego rozkładu ekonomicznego 
niczbędaem |est w ciągu trzech lat 10 
miljardów rubli złotem.

(—) Llbawöka policja wykryła nie
legalny komunikację pomiędzy tutejszy
mi koinuuistami Sowietów a Anjjlją i 
Ameryku, łączącymi sią za pośrednict
wem poczty okrętowej pomiędzy Anglją 
1 Lioaw ą.

(—) Uchwalona decjonallzacja do
mów w Rosji Jest już stosowana. Z 
18 000 domów w Petersburgu postauĆF 
wiono 10,000 zwrócić w mścicielom.

Kranika poliiyczna
Piiz i;:ń przeciw Warszawie?

Pod powyższym nagłówkiem za- 
m esoła w numerze niedzielnym nie
miecka gazeta .Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ z Berlin», następującą wiado-
m ćć:

„ P o z n a ń .  Doszło tutaj na pew- 
nem zgromadzeniu, zwołanem przeziNa* 
rodową Partję Demokratów, s okazji 
przyłączenia Ziemi Wiieóskiej, do bu
rzliwych macifestacyj przeciwko pań
stwu polskiemu i rządowi warszawskie
mu. Jeden z narodowo demokratycz
nych mówców, sufragan ksiądz Adam 
siei, wzywał narodowych demokratów i 
zespół robutuików polskich (?) do wspól
nej akcji przeciwko rządowi warszaw
skiemu .

Oto — jakie radosne echa wśród 
naszych .najserdeczniejszych, budzi 
warcbol-ska akcja endeków!

Bela Kułm,
O tym osobniku, Który nieillczore 

nie*zczfści* sprowadził na proletariat wę- 
giersfc który był słyui dnebem krwawego 
„patsebu" nsałcowego w Niemczech, na- 
p sal pewien bezimienny komunista w 
książce p. t. „Disma węgierska w Mos
kwie’, źe po upadkn Jego rządów na Wę
grzech, ścieki i  krsje, unosząc * sobą 
woreesek pełen drogich kamieni, które odm 
ćopien w Wiedniu odebrali jego towa
rzysze partyjni.

Obecnie komunlsti ustijaeki Be i te! • 
biiał, należący ¿»wsiej do zaufanych 
Kulisa, wjdał brezsorę przeciwko temuż, 
v  której m. ia. opow 4da, źe kom unii ci 
S8*ifj«ccy zwrócił' się byli v  liście jesz-

e?e ?a crasa rządów Beli Knbna 5 zs !<go 
pośrednictwem do Lenina z prośbą o 
wskazówki postępowania w owe) chwili. 
Kubn atoli nie wręczył tego listu Lenlne- 
wl, lecz 8atn »porządził sfałszowaną od
powiedź, w której w imieniu Lenina wzy
wa komunistów auslrjackich do natych
miastowego ogłoszenia republiki sowiec
kiej. Istotnie 15-go czerwca 1919 roiu ko
muniści austrjaccy nriądzili maleńki 
.putsch“, który spełzł na niczem jedynie 
dzięki rozwadze olbrzymiej większości a- 
świedomionych robotników wiedeńskich.

A* Bela Kubn doticbczas piastuje w 
Moskwie godność kotnisarską i po dykta- 
torsku dyktuje partjom zagrań cznyin, co 
i jak mają robić. A 

....

Przemysł hutniczy w Polsce.
Przemysł w Polsce w roka 1021 nas- 

(ó ł był urnchcmiouy w stosunku 20 proc. 
swej produkcji przedwojenne).

Huty żeltiine, zniszczone połfcras 
wielkiej wojny i oV*ur«cjl niemieckiej, i  
wielkim trudem poczęły na nowo organi
zować produkcję. Niedostateczna ilość 
środków obrotowych, nttadnienia wstrzy
mywaniu paliwa, braki w aprowizicji ro
botniczej, ciężki stan środków przewozo
wych, wreszcie zarysowywnfący się pod 
koniec roku kryzys przemysłowy —  oto 
przeszkody, j  któreml musiał walczyć 
dźwigający sfę z upadku przemysł meta
lurgiczny. Z wyliczonych przrsjkód naj- 
więfcszerai były ustawiczny brak środków 
obrotowych (w związku ze stałym spad
kiem waitości a*rki polskiej), oraz wa- 
kania kursu kor oy czeskiej, odbijające 
się fatalnie na koszcie sprowadzanego z 
Czech koksn karwińskiego, od którego 
cały przemysł mctilurg^czny Jest ursłe- 
imony. Ponieważ okol 70 procent ceny 
surowca stnowi wartość koksu, więc zna-’ 
etat 0’jhania Juty creskiej aolercożlł* 
wiają wszelką kalkulację surowca, a co 
zatem idzie— wyrobów hutniczych. Obec
nie silna zwyżka kar: u korony irteskl«) 
pi,8t. w ta polski przemysł metalurgiczny 
pi red moźliwc-śe’* zupe łnego zatrsynitnU 
wielkich piiCćw. Koks górnośląski, aczkol
wiek o wiele tańszy od kar«.iń^kiego, jest 
w wię«siych Ilościach n e <¡0 ufcyda w 
wici ach piecach, ze względu na bardzo 
zły jego galunek (specjalnie e*ąi>ortuwy); 
mole wi^c bjć używany tylko’ jako do-, 
mieszka, i to piczn-czna, do koksu kar- 
wiusk ego.

Nic bacząc na n epomyślne warunki, 
uruchomienie poszczególnych działów w 
hutach I rozszerzanych nowych zakładach 
stale w ciągu roku ubiegłego wzrastało. 
W rezultacie wszystkie huty żelaza«», w 
liczbie ośmiu, były czynne.

1  1  
K a l e n d a r z y k

Dziś Eufemji 
Jutro Benedykta
Wschid słońca, 6 m, 50 
Zachód 9 6 m. 40
Wschód księiyca io nt, 06 
Zacaód * 8 m. 01

— Opłaty słemploy/e w tranzakcjach 
kamilowych. Stosownie do wyjaśnień Min. 
Skarbu, w tranzakcjach handlowych na
leży stosować nast. przepi3v:

1) Przelewy bezgotówkowe z ra
chunku na rachunek są wolne od opłaty 
atemplowej. Ustawa o opłatach stemplo
wych żąda opłat od potwierdzenia od
bioru „sum pieniężnych“, z czego wyni
ka, że zaświadczenie o bezgotówkowym 
przelewie opłacie nie podlega.

2) Podwójnej zaśw iadczenie odbio
ru podlega opłacie podwójnej, jako dwa 
samoistne dokumenty. Wyjątek od tej 
zasady stanowi wystawienie pokw ito
wań w formie listów kupieckich, w tym 
wypadku ma być opłacony tylko l-szy 
egzemplarz listu.

8) Listy bankowe, zawierające o- 
bliczenie należności za sprzedane papie
ry są wolne od opłaty.

4) Rachuiiki, dotyczące tranzakcji 
dewizami, podlegają opłacie od całej 
sumy, gdyby z dokumentu nie wynikało, 
źe tranzakcja nosiła charakter komiso
wy, w tym ostatnim wypadku opłat* 
pobierana będzie od prowizji i kosztów.

5) Od rachunków za dyskonto o- 
płata pobraną będzie od sumy prowizji.

6) Poświadczenia odbioru walorów 
do inkasa lub dyskonta, są wolne od 
opłaty stemplowej. (ap)

—  Ilość pracowników kolejowych i Ich 
fiftbery. Według danych statystycznych 
Departameiitłi Administracyjnego przy

Ministerstwie Kolei opróoz urzędników 
samego Ministerstwa, których Jest obe
cnie nie więcej, niż 500-set, było we 
wszystkich 8-miu dyrekcjach w dniu l 
stycznia ub. r. stałych pracowników eta
towych i nieetatowych 174,477, Nato
miast dn. 1 stycznia r. b. było Ich 167,410 
czyli w przeciągu roku redukcja perso
nelu wyniosła okrągło 7,000 W bieżą
cym roku redukcja wyniesie dalszych
7,000 tak, ze koleje będą zatrudniały nie 
więcej niż 160 tys. pracowników. Jeżeli 
zauważymy, iż długość linij kolejowych 
w Polsce wynosi około 16 tys. kim., to 
otrzymamy na Jeden kim. linji przecięt
nie 10 pracowników. Ilośó ta wystarczy 
do obecnego ruchu kolejowego, gdy ato
li rozpocznie się nich tranzytowy przez 
Polskę, niewątpliwie trzeba będzie ją po
większyć, aby móc wypełnić zobowią
zania międzynarodowe.

Płace pracowników na Hnjl dzielą 
się na 15 stopni, przyczem pierwszy sto
pień równający się czwartej katcgorji 
płacy urzędników państwowych, ma pre
zes dyrekcji, a dwunasty—najmniej pła
tny pracowmik etatowy. Trzy stopnie 
ostatnie obejmują pracowników na dnió
wkę. Uposażenie pracowników kolejo
wych waha się w granicach od 76 tys. 
do 2fi tys. miesięcznie. Niezależnie od 
tych poborów drużyny parowozowe i po- 
cląarowe otrzymują t. zw. godzinne za 
jazdę, przewyższające często wysokość 
całej pensji, pozatem zaś mają premjo 
węglowe, przeoiegowe. Premie węglowe 
otrzymuje się za mniejsze od normy zu
życia węgla, przebiegowe zaś za punktu
alne przebycie odległości między dwoma 
stacjami. « (ap)

—  0 listy bohatsrów walk o wolność
PołakŁ Ks. .Jan Mauersberger Kapelan 
Szkoły Podchorążych (Komendantura 
Szkoły Podchorążych, Warszawa, Ujaz
dowska M  l) zwraca się do kolegów 1 
do rodzin poległych żołnierzy l oficerów, 
legjonlstów, formacji polskich na Wscho
dzie, wo Francji, oraz wojska polskiego, 
z prośbą, by zechcieli przysłać, jeżeli nie 
autografy, to przynajmniej odpisy listów, 
pr/.eustawinjaoych poświęcenie I miłość 
Ojczyzny tych młodych bohaterów, Ich. 
przeżycia na froncie, w szpitalach, ie.bv 
mogły listy te być złożone w archiwum,! 
Jako kamień węgielny pracy wychowaw-l 
czej w szkole podchorążych,—głos pole
głych ich wzywał do pracy i poświęce
nia. głos krwi braci zapalał Ich ku naj- 
wyźszym ideałom. Najpiękniejsze listy, 
uznane przez specjalną1 komisję redak
cyjną, ukażą elę w oddzielnej książce.

Zawiązani« sie Patronatu XVIII Drużyny 
Związku Uarcer.t#a PoUkiega. W dn u l ; 
b n. loKuiu Si.j arzysjZc ia Gimnastycz
nego przy ulicy Kiliński go 13 ocb ło 
się pierwsze zebranie organizacv ne ccłon 
ków Patronatu XVIII Druży >y Harcerskie 
p *y udziale obecnych w liczbie 150 osób.

Zebr nie zagaił opiekun drużyny in
spektor P. P. Zjgmur.t Wróblewski, który 
wyjaśnił znaczenie ruchu harcerskiego ako 
czynnika wjchowawc/ego, wymaga ącego 
intensywnej opieki, oraz moralnego i ma
teriał; ego poparcia ze wszystkich sfer pol
skiego społeczeństwa.

Po przemówieniu Inspektora Wró
blewskiego zabrał głos p. Stanis aw Neider 
*ało -ciel h fców harcerskich w Kolom,i 
1 Radomiu, S. Neider w szerszych zary
sach przedstawił rozwój harcerstwa u nas, 
jego zasady, dążenia I w szczególności 

. wpływ na naszą młodzie* hartu ący ciało 
i ducha a wpajający w zaraniu żjcia po
czucie patrjolyzmu, miłości bliźniego 1 
przywiązania do ojczystej ziemi.

Po skończon m przemówieniu p. 
Neidera przystąpiono do wyborów człon
ków Zarządu, do którego przez aklamację 
zostali wybrani: na prezesa p. Komar Bo
lesław, na zastępców: p. p, dr. Raczyński 
Tadeusz l dr. Łaski Władysław; na sekre 
tarza podkomisarz Fi ipczvfiski Witold! 
zastępców Duchnowski Matjan i Gola- 
chowskl Teofil; na skarbnika Rodowicz 
Stanisław; na zastępcę Wocalewski Bole
sław.

Powołano do Komis!! Rewizy nej P. 
P. nadkomisarza Sakarza Antoniego, Szy- 
ca Edwarda 1 Gorzkiewic/a Roman?.

Postanowiono ukonstytuować spec
jalne Komis e, które czuwać będą nad ro
zwojem organizacja, opieką, oświata i fi
nansami drużyny. W tym celu zaproszono 
obecnych na zebraniu, «by j rzez dobro
wolne zgłoszenie wzięli czynny udział w 
pracach komisyjnych; utworzono cztery 
komisje; organizacyjną, finansową, odczy
towe I wychowawcą.

D’a informacji nadmienia słę, fce 
skarbnik Patronatu p. Rodowicz przy muje 
wpisy i składki oraz ołoby interesujące 
sie sprawami Harcerstwi przy ul. Kiliń
skiego 136, II piętro codziennie od godz.
14 —  15 ‘/2 I w niedzieli i deu iwiątecznc 
od god?. ł i  —  13,

— Zbrodnicza matka.- Przy ul. K**
pernika M  18 z dołu kloacznego wyd*’ 
DTto zwłoki noworodka płci Sońskiej« 
Zbrodni dopuściła się Smoczyńska Ma* 
janna lat 23 tamże zamieszkała, (ay)

— Za pljaństy/o. Doby ubiegłej spi
sano 16 protokółów za ukazanie się 
nych osobników w stanie nietrzeźwy» 
na mieście. (*p)

— Śmiertelne przejechani*. Jan i®* 
steckl, zam. przy ui. Zielonej N» & 
obok domu JVS 50 przy ul. Konstanty* 
newskiej przejechany został przez w6% 
powożony przez Mendla WielgowBkieg* 
Kostecki po przewiezieniu go do 
tala przy ul. Drewnowskiej po kllw 
godiinach skończył życie. ap.

— Bójka. Wolf Najman, sam. VnX 
ul. Pomorskiej NI i, w czatde b̂ jW 
z ojcem i inneml osobnikamJ ul*gł wT 
wichnlęclu ręki, wezwane pogotowie v  
dzieliło mu opatrunku pozostawiając 51 
miejscu. • &P’

T2d f ,  m B Z yks I s z tu k a .

* Teatr Bliejłkl, O g?«lniana 63.
Dziś Teatr Miejski daje dla Zrt*' 

ezeń rob. 1 Intel. .Z em stę“ — kom. AŁ 
hr. Fredry (po raz ostatni).

We wtorek »Mazepa“ — arcydzl«» 
J. 8łowackiego.

W czwartek .K lątw a“ i „Sędzi** 
wie* tragodjo St. W yspiańskiego, h* 
cydzieła te  ukażą się w nowej opraw» 
scenicznej.

Z chwilą rozpoczęcia w!dowi|JJ 
drzwi na salę będą bezwiględnio 
knięte.

„Czas* Nerona w Chełmszozy&la i *• 
Podlasiu“.

titowrtrzyazenio Młodzieży Polskld 
w dn 20 marca b. r. o godz. 7 mi a. 
w sali Domu Ludowego (Przejazd 
urządza wieczór koncertowo-dramatf* 
onny — gdzie będzie dany obraz reU' 
gijny w trzeoh odsłonach pod tytuł«® 
.Czasy Nerona w ChołmszozyZnlo 1 o® 
Podlasiu*. — W dziele tem (.rzeist** 
wioną je st m artyro loga bohaterskich 
ludu Podlasia, który o«l r. 1864 prz®' 
trwuł rozpaczliwą walkę ze *»ębyz®J
i prawosławiem — pozoutająo wierny» 
Ojczyźnie 1 Kościołowi.

Czysty dochód przeznaczony 
odn"Wionie organów w kościaio ś*  
Krzyża.

Nauczyciel — komunista.
Dnia 3 lutego 1921 r. w Łodzi 

licja państwowa otrzymała z wiarogf*«' 
nego żródla ściśłe informacje, i t  z W' 
dai mają być wywiezione, w więksi« 
ilości, proklamacjo komunistyczne 
różnych miast województwa Ł ó d z k ie j 
przystąpiła do przeprowadzenia rewiiL 
w mieszkaniach osób znanych poliv 
jako działaczy komunistycznych, or*1 
zarządziła obserwacjo na dworcach ^  
lejów ych. ..

Wobec powyższego, na stacji 
y-Kaliska zatrzymano Józefę Kubu«>^ 
ską, przy której znaleziono trzy tysi»1*’ 
ode< w komunistycznych, do mieszka'1" 
której w trakcie rewizji przyszedł JK 
jusz Rudiger vel Wapiński, nauczje^ 
matematyki, znany policji jako czb|Ił*J 
egzekutywy K. P. R. P., oraz wybi'*? 
działacz partyjny. Podczas osobie1*; 
rewizji znaleziono przy nim dowód oj*®, 
bisty i kartę powołania na imię 
sza‘Wapińskiego. Pociągnięto go ar 
oSpowiedzialnoścl i postawiono w 
oskarżenia. W  toku śledztwa Julj0̂  
Rudigier zbiegł i ujęto go dopiero 
dniu 7 października 1921 r. w Dro»’ 
byozu, gdzie zamieszkiwał pod nazw»* 
kiom Aleksandra Krajewskiego.

Sprawę R. rozważał na wczvt** 
szem posiedzeniu, pod przewodnictw«

' sędziego Witkowskiego, sąd okręgo*]’ 
j Na sądzie oskarżony ale przyznaj?
I do winy, twierdzi, i i  nazwisko 

po ucieczce z obozu w Dąbiu. 
świadek oskarżenia, nadkomisarz 
dzlelski, zeznaje zgodnie a aktem osi* 
żenią.  ̂ &

W ostatnlem słowie oskarżony . 
świadczą, iż siedzi w więzieniu na p „ 
stawie opinji wydanej przez b. ręier 
do spraw polityoznyoh Januszkiem, 
który jak potem ustalono brał łap 
od paskarzy z« uwalnianie.

Sąd po naradzie ®K,o0liAl^ « 6£' 
okazujący 80-1 et niego Juljsna Al® r (ł 
dra Rudigiara, po pozbawieniu pr ^  
Osadzenie w ciężkie® .
e:ąij is t o,



Nr 79 „PR A C A " —  20  n aarca i9Z 2r.

N ie s p o d zia n y wyplîç.
, Atak »alej Hnji na ustawę o 
»•godzinny^- çLnïu pracy. Uruchomione 
najtęższe głowy prawicy sejmowej: ksiądz 
Pyctyaski, kamieniarz Rudnicki; sekun- 
“flją im dzielnie piastowcy jak Srcd- 
uniawski i ?oloc/.ek, wspiera bohater
ko felczer Sajbiłło. Byle tylko w ja
kimkolwiek punkcie nadkruszyć ustawę, 
1 później juz p. poseł Rudnicki otwór 
większy wydrąży, lonty założy i całą 
ustnwę rozsadzi; on się na robocie ka
mieniarskiej zna!

Zbożna praca idzio prędko: biegają 
•ywo panowie posłowie, błogosławi im
* fotelu prezyajalnego potężna figura 
Marszałka.
_ Praca idzie szparko: chodzi prze

węź o to, by zanaaonu dokonać natych
miast, liez rozważania sprawy na kómi- 
v*ch, które wynajdują różne — zdaniem 
pojektodawców — zupełnie niepotrzebne 
•rudnoéci. A żo nowa ustawa może za- 
wierai głupstwa nieprzewidziane, — to 

p. marszałka dla p. Potoczka ł dla 
P*ua Rudnickiego — fraszki. Więo sypią 
■“¡ poprawki za poprawkami, bo sami 
projektodawcy orjentują się w błędach,
lrni 6 .P°PełulaJ4 w swej prowadzonej na 
*°lanie pracy ustawodawozoj.

Próżno przedstawienia, że nowych 
wtaw nio należy przeprowadzać bez o- 
racowania ioh przez komisję, próżne 
protesty przeciw gwałceniu regulaminu 
®orad.-— marszałek Jest nieubłagany. Ko- 
«2yetając z zamętu i hałasu przeprowadza 
Posowanie, i w rezultacie sami posło- 
"I® nio wiedzą, czy ustawa przyjęta, 
c*y też nie.
, W i3tocie jednak została ona przy
jęta w dniu 14 lutego,—ta ustawa, sta
nowiąca pierwszy wyłom w ustawie o 
'»asie praoy. Pierwszy ten wyłom ustala 
jw-godainny czas otwarcia sklepów. U- 

'. ?.ao ustawę bez rozważenia jej na 
•omiHjj, p0 Wielu przeróbkach, zarządza- 
jych przez endeków nieustannie, niekie
dy Po parę w jednym dniu, przy Jawnej 
■inności marsżttłka na rzeoz wniosko
dawców. Wspólną odpowiedzialność po- 
J^szą tutaj: * marszałek, endecy i piei- 
y-iWuy,
^ Aló chłop strzela, a Bóg kule nosi. 
on.; znów przysłowie powiada, że kogo 
an Log chco ukarać, temu rozum od- 
itrze. Więc też pośpiech wnioskodaw-

ców pomścił się na nich w sposób dość 
złośliwy. Uchwalono bowiem rzecz na
stępującą: „W handlu czas sprzedaży 
towarów i otwarcia sklepów może trwać 
do 10 godzin dziennie bez przymusowej 
przem y w południe“. Poża niezbyt zrę
czną stylizacją, nowa ustawa zawiera 
rzecz zasadniczą i ozas otwarcia skle
pów władze winny oznaczyć na 10 naj
wyżej g. dziennie, leoz władze te nie ma
ją  prawa oznaozać jakiejkolwiek przerwy 
w tych godzinach. A więc sklepy mogą 
być otwierane tylko Jednym oiąglem, a 
właściciel sklepu, Jeżeli chce, może so
bie w godzinach otwarcia sam urządzić 
przerwę. \

Znaczy to, żo sklepikarz, otwiera
jący swój sklepik z wiktuałami o godz, 
siódmej rano, będzie musiał go zam
knąć najpóźniej o godz. 6 po poł., nie
zależnie od tego, czy w ciągu dnia bę
dzie sklepik trzymał otworem, czy też 
zamknie go choćby na sześć godzin.

Dotychczasowe prawo było daleko 
literalniejsze: władza samorządowa mo
gła, w miarę potrzeb ludności miejsco
wej, oznaczać godziny otwarcia takich 
lub innyoh sklepów, naprzykład, w go
dzinach rannych i w godzinach wieczo
rowych; obecnie to już będzie niemożli
we, bo uniemożliwili to, niechcący zre
sztą, p. Trąmpezyński, Rudnicki i Sty
czyński.

Słowem reforma, która miała wyjść 
na dobre drobnym sklepikarzom, na 
nich właśnie odbić się może dotkliwie. 
Ciekawe będą miny winowajców tej u- 
stawy, gdy przód ioh oblicza nadciągać 
poczną deputacje rozżalonych sklepika
rzy, gdy manifestacyjne pochody ruszą, 
by obejrzeć korpulentną figurę marszał
ka, księżycową fizjonomję księdza Sty
czyńskiego, fryzjerską koaliurę posła 
Rudniokłegol Mężowie oi kiwać poczną 
wówczas głowami i użalać się na Poto
czka, który swym wnioskiem sprowoko
wał ich do podsunięcia i przeforsowania 
niedorzecznej ustawy.

0 Potoczku, Potoczku! jakżeń ty 
chytry i potężny, skoro nawet bez żad
nego zamiaru i bez Avysilku, — ba, wy- 
ruznie wbrew swej woli,—z najtęższych 
luminarzy endeckich uczynić potrafiłeś 
durniów,

Si. K u l

O szczerstw a.
j,. &daą *■ broni, używanych przez 

trik dla propagandy zewuęlrzaej 
i ;  1 dU pobudzania w« własnym naro- 

>e ucjucia nienawiści do Pdski, jest 
hw* atyCzoa k,*mPanJ8 oszczerstw i zu- 
jCiań narodu polskiego orsz fałszywe 

f  «attawianit stosunków wPolsco. Przy- 
ka Jr*ui* wybryku w tym kiernn-
i . łi wiele ¿«jęłoby miejsca a lównocze- 
k..e wyrządzałoby zbyt wielki zaszczyt 
^ »tnnjstoro». Pomimo io jednak nie 

tus kampanii tej i szkód, wyrządza- 
lęL. fr?e* mą Polsce zagranicą zgoła 

**d*yć> Pozatem daje ona doskonale 
»tro« *enle 0 PWMce niemieckiej i na- 
c<5. antypolskich, nurtujących N;em=

* * Rzeszy—i u nas. Niejedna bowiem 
a ^Pondeacja, którą odnajdujemy w pis- 

“ n Kwesty, f ochodzi od uaszycb aie-

H o psvcuiwe ciruitccKiei i ua**
c* i*th antypolskich, nurtujących Nieta»
. 'V ¿V : » __« kA«»UM

resp
f h |
teki,__ _

t,U G liński „Tag* zamieszcza r< 
Hif^  °d<“z*ę , Ratujcie narodowość

h itd  i ' 8iy' Î ochodzi 
ctkirh współobywateli.

rozpa- 
me-

toar h W «ïbowanej (sieł — przyp. Red.) 
isku i  W6cfaodnitj", podpisaną przez uie- 

U ió° ^ ” *^19. Zawiera ona cały slek
»zn̂ i* .3*i0i<ty»araiejszycb o położeniu 
tsefcJi! T* ^«nileckiego w Poleee i o 
te to j  S2y^anach rządu polskiego, po- 

i as obfituje w następujące sdanis: 
l«cv ni r,cł* wła5a*"\ szkołą ni« mają Po- 
ic ia  .ajai?,lej8zego szacunku. Tam, gdzie

* Polscy narciyciele i cza* 
Mc*«, u ’ zepsucie, p.ianicząco zeStS iwiecie i Frosty-
•ach V,«] u *:* e ; »N£uki udzielają w »¡rkc- 
*ow* t  . Câ *Ł0 daw«e siaf^ce, kffiw- 
WPciii kelP.i tzy> subiekci bsadltw i, któr2y 
etnia d * Webowego wykaztsł-
eie t'roiesoi«*je w w yisiycń  azsclacb  

nieraz wiadcisafcianii 
6’mBazi8ty...*

S8ps5e pisane Jest półtora
Z ° «  r . \  « » » & »  i .

w  . .  ! " “ lc:lt e MW®.
*aowu i *8“ c®, Psinie zBBjdnjeray 
w*ais i tń n ^ r  aatytn}owBny „Ptzeiladc-

««»« Albrecht, aiawając w ««ój ę n .

bor.it aawet Mickiewicza, plsi« między 
iaaemii

„Ze Polskę należy uważed jako kraj 
pogromów, wie cały świat. Wjsnawcy 
obrządku prawosłewnego i unickiego do
znali właiute w tych dniacb. awZaszcza w 
Galicji Wschodniej nowej fali polskiego 
fanatyzmu religijnego. Z koćciełów i kła* 
sztoiów aretztuje tię ich księży, kościoły 
obkłada się aresztem, ba, nawet zamienia 
się w stajnie, Na Białorusi i na Wiłefi- 
ssczyinie, jęczącej pod okupacją polską, 
ssmyka M  rówałei i zabiera dia kstoli- 
cyzmu kościoły prawosławna0.

Tak samo dzieje aię, zdzeien* auto* 
ro. Niemcom. Artykuł kończy się atakiem 
na Rzym, piseciwko ktdremu wałczyli 
wszyscy Ńiciccy c i do Bismarcka. Ten 
Rzym przeniósł się teraz, zdaniem autora, 
nad Sekwanę.

„Breslauer Morgenztg" zamieszcza 
długie sprawozdanie z uroczystości, urzą* 
dzonej przes aOatBnarkenvetein". Oidwaym 
mówcą był pisarz niemiecki Fritz Sko> 
wronnek, którego nazwisko dostatecznie 
wskazuje na jego polskie pochodzenie. 
Ale renegaci są, jak wiadoaao, najzaja- 
dlsjsi w nienawiści do ¡tych, których clę 
wyrzekli,

„Jako nasaą największą głupotę —
czytamy w sprawozdaniu—określił mówca 
fakt, że w przymierzu z Aostrją ogłosiłiś* 
uay Polskę j&ko państwo niezalełne, Po
lak ile się nam za to wkrótce iuź wy
wdzięczył. Naród ten można jedynie 
.ujridżk ostrogami i szpicrutą", jest on 
preytem aiezdolny dożycia państwowego".

A dalej: .Ki)ltn:ę swoją zawdzięcza 
ją Polacy t>iko niemieckie] nauce: bez 
mej zostaliby .glnpł, jak świnie". Polska 
jest poproslu .cuathoiem słomianym*.

To przemówienie mówcy spcikcło 
Cię, wrifng sprawozdania z „bacznym 
appizuzon“ (mit tosendem Baifalł).

Oto kilka próbek dacha, krzewiące
go się w Niemcze k w stesanku do Pol
ski. Są to rzeczy drebse, ale charaktery
styczne, t dowodzące, Ze zis wola niemiec

ka nie przeb:era w środkach, ażeby ba- 
dz ć.rrzfciwko Polsce i nt«y|pać wob.-c 
niej w szerokich miSich nastrój bojowy.

Ruch robotniczy na Pomorzu.
(Korespondencja własna). >

We wtorek odbyła 6ię w Grudziądzu 
w „Domu Związkowym" kocierancja wszy
stkich zarządów miejscowych i mętów 
zaufania filij NPR i ZZP.

- Konferencji przewodniczył sekr. ZZP 
kol, Statkiew:cz. Koi. Zaąierski wygłosił 
referat o połoien u gospodarczem. Remi* 
tatem dyskusji było uchwalenie następu« 
j*cycu rezolucy,:

Zebrani ua konfereneji w dnia dzlsiej- 
azyra człoakawia zarządów i mężowie zau
fania NPR i ZZP.:

1) protestują przeciwko ciczsranieu- 
sasadaionemu podnoszeniu cen przes 
producentów i kupców, gdyż wzmaganie 
się drożyzny wyvoluje w kraju anarchję

%i doprowadza państwo do ruiny;
2) wzywają Sejm i rząd do energi

czne) akcji prseciwdroiyfcianej, do bez
względnego stosowania wobec paskarzy 
kar, obowiązujących w myśl istpiejących 
■staw i rozporządzeń;

8) domagają się «sprowadzenia w 
Województwie poraorskłem kom sji bada
nia cen z szerokiemi kompetencjami;

4) wzywają Radę Miejską i Magistrat 
do utworzenia specjsiiüej komisji, która 
za m e się zwaiczat»iem drożyzny,

II.
Wobee dągłsgo wzrostu drofiyzny, 

nowych szalonych podskoków cen, pod- 
ntesicnia się tygodniowego budżetu rodzi« 
ny robotniczej o okrągis £0 procent, kla
sa rebotnicaa widzi aię zmuszona żądać 
podwyższenia zarobków.

Jednakowoż oświadczamy, &e z żą
dania podwyżki chętnie ziezygnujemy, o 
ile ceny spadną o tyle, będziemy Eto* 
gil 3 zarobkowych płac naszych wv£yć.

Następnie kol. Zaglerakl ref ar owa 
sprawę o „Banku Zjednoczenia", uza- 
eadniaiąo palącą potrzobę grosaadzenlo 
kapitałów robotniczych we własnych 
instytucjach finansowych i gospodar
czych.

Jednogłośne uchwalenia poniższej 
rezolucji i gotowość zabrania eię na
tychmiast do pracy, świadczy bardzo 
dodatnio o uświadomieniu przywódców 
grudziądzkiego proletarjatu. Rezolucja 
brzmi następująco:

.Zebrani i t. d. uważają za jeden 
Z aajlepszych érodkôvr walki s kapita
lizmem w celu wyzwolenia klasy robot
niczej spółdzielczość i gromadzenie we 
własnych instytucjach finansowych ka
pitałów robotniozych. Zebraoi wzywają 
całą klasę pracującą do skł&dania choć
by drobnych oszczędności regularnio co 
miesiąc w , Banku Zjednoczenia* w Po
znaniu.

Dyrekcją „Banku Zjednoczenia“ 
wzywają zebrani do propagowania tej 
myśli i zakładania wpłatui, a szczegól
nie proszą o założenie takiej wplatni 
w jak najkrótszym czasie w Grudziądzu".

Zgrzyt

Kronika ekonomiczna.
B u ł g a r s k a  p o ż y c z k a  

p a n a t w o « « .
Bułgarska 100 milj ono wa pożyczka 

państwowa pokryta została całkowicie 
na dwa tygodnie przed upływem termi
nu, skutkiem czego rząd ogłosił subskryb- 
oję drugiej 100 miljonowej pożyczki.

E k t n o m i c s n e  o d r o d z e n i e  
R o s j i  i O z e o h y «

W Pradze odbyła się narada przed
stawicieli handlu, przemysłu, rolnictwa 
i rządu w sprawie zorganizoxvacia po
mocy dla rolnictwa rosyjskiego i udzia
łu kapitałów i agronomów czesko-sło- 
waokioh w odbudowie Rosji. Przyjęto 
projekt utworzenia centralnego komitatu 
ekonomicznego, który ma działać w 
sprawie ekonomicznego o d r o d z e n i a  
Rosji.

O g r a n ie s o n ic i  p r o d u k o j i  
e z o s k i a g o  p r z e m y s ł u  

w ł ó k i e a n i o z e s o
Wras ze zwyżką kursu korony 

czesko słowaokiej wynikły trudności 
przy sprzedaży eseekleh wyrębów wió- 
alenniczyoh zagranicą. Z tego powodu 
ńiektóT* fabryki włfóienaieze czynna są 
tylko przez 4 dni w tygodsiu,

List Walentego Kurdybona.
Wielimoźny Panie Rydaktorie!
Juz dłuży) poetom nie bede, bo a!« 

Cbce się tak bardzo spiesyć na Doły slbg> 
na Zarzew, aie chce żony i dziecioków 
Oitswić sirotami. Bo zauważcie, koibaal 
ludkowie, co sie zy mnom dzieje. Olo o4 
chwili, kiedy sostolym poetom, do donn 
mygo, i do całyj moij egzystyncyi wps- 
radowała tako siarcisto pezyjó, ze gdyby 
się azyrszy ¿wiat o tym dowledzioł, to at- 
pewno dostałbym nagrodę Ho Ma abo od- 
snacyaie Łazarza Wieikigo.

_ Lodzie zwycejne te mojom poszyjc» 
nazywajom śpiewajoncora nyndsom.

Prefany i grzyśniki x«powieii7í3Bel J
Ale—może ani* majom racyjom!
O ptijw ol tyj poczyi dokamyntał* 

ale bede; powim ino krótko:
W botach, portkach i kapocie 
Mom juz dziury jak łby kocie.
Bladość bije 8 mego lica,
Włos Juz jak u Mićkiewica,
Bo chcć w kołtun wprost sif zbiera— 
Nie mogę iść do fryzjera,
Be lówuie jak ua zelówki 
1 na to mi brak gotówki.
Zona, dzieci we łzach brodzą,
Gdy w poezył unyj chodzą—
A jo Rtond natchnienie cerpię.
Patrzę w gaiozdo swe, i—cierpię... 
Wprowdzie nie sa mielejony,
Jako Adam, wiescz natchniony, *
(Boże odpuść, bym aie zbluinił,
Takers polot se rozluźnił),
Ale cierpię, i jak jescet 
Casym wprost rozpacy dresca 
Chytajom mnie tak za serce.
Żebym prosto w tyj rozsterue 
Wzion liwerwer lub piszczelet 
I w swój grzysny huknął śkfelct 
Ale zem jes krześcijanin,
Nie zyd jakiś, lub poganin,
Więc roapacne myśli swoja 
Nadzłeiskics wnst sa goję.

Tak, przejmuje cłeka zgroza,
Gdy w poezje lizie proza.
Gdy w poloty twe podniebne 
Godzi życie tak haniebne.
To tys i  waronkami tymi,
Lcpij eołgsć sie po z ia i 
Niz w poety poróść kłaki 
f w orłowi lecić śłaki.

Poezyja Zeby ¡o uojjataięjsy śnfg 
spo! il!

Posłuebejts ino, moi ludkowie, cy 
mozaa być poetem i mic natchninie wte« 
d y naprzykład, kiedy się juz nie ino pil* 
bać, ale poproittu rycyć cbce? A jo pra
wie sawdy jezdym w takim nostroju. A 
takie kwioteck', jak ponizsy, którymi nie« 
vdxincna ludzkość, ps.a ścit-twa zatab*-- 
cona, rzuco w poetów, cy mogom oiekc 
usposobić do pisauio śpiwnych wiersy?

Oio jedyn s takich kwiotecków:
Posedym unegdany do sewca, ?ebj? 

mi podbił pod bucika  zelówki. A un mi 
peda: .2,800 marków, to sie ta galanta 
telówcyay podwal.“.

™ Panie majster—mówię n n  — záf 
jo za takom semę to e o¿im łokci poezyl 
nspUel

— Co ioszygo som boty, a co ła- 
szygo tetsratura lub puezyja. Jeśliś pac 
jest poetom, to cierp—odwalił mi zatraco
ny kopyciarz. Zreitom — peda — jak dle 
poety, to te buty s-'>m as za paradne t  
mozes je pos jesce pół roku nosić b«* 
reperacyi.

To mówione rzucił tni jedyne o4> 
świntse baty ua podłogę, sziur^nął chło
paka w kark za to, se inse zelówki przy- 
bijoł az pół godziny, zaklon pieronym a t 
tyby w oknach zzdrzaly, pociongnął pa* 
pirosa i zacon se rozbijać skórę na kola«- 
ale, sie aie awojom przecie, ino woło- 
wotn.

Posedym do duma i siodyra... do p!* 
sanio poezyi. Choć mi ocy mgłom zacho* 
dziły, sło mi nie najgorzyj. W tym źunc 
podchodzi do mnie i peda: .Waluś, rzuć 
te pcezyjom i wei się do ucciwyj procyi 
Bcdzies ¿cdi cbiib, a i jo t  dzicciokamf 
nie bede cierpiała".

I rozbecała sie baba. Mnie tys rosa* 
brała—rzuciłym pióro, splunołym i krzy- 
knołym:

Nie chce być poetoml
Do widzynic ——

Walinty Kurdybe/h

W rsstaurasj!.
— Doprawdy; nieraz juź lepszą pía 

(zeń jadałem!
—  Ale chyba nie u nas, pro**# 

pana...

Szczyt raztarffliSRii.
Mąt (nazajutrz po ślubie «to io n jl  

Panno Marjo, a pani eo t« reM fł u m ar#



. P R A C A *  — 20 marca Mf 79 Ks

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

I D i a i ö  P r e m j e r a  2 < e j  (ostatniej) s e r j i

N a j p i ę k n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a I

Motto:

L A D Y  H A M I L T O N “

Prioe wieki BKeriy siq je j »ławy echo....
Chód urodaona pod ubogą stracchą,
Przea oaar piękności 1 kobiecy spryt,
Z clriny  nędsy wdarła się na szczyt,
Olinlla genłuez stawnego malarto,
Spętała serce stratega— mocarzal

Wielki monumentalny dramat w 2 sorjaoh 1 P. aktaoh, 
Ilustru jący  przygody najplęk. kobiety XVIII włoku. 
W roli głównej prze
cudna Rwl&EiJa okranu 
ostatniej doby — — Liane Haid

Utwory muzyozne ściele dostosowano i wykonano przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Z powodu szalonych kow tów  eeny miejae od godz. 6-ej nieco podniesione.

K in o

l
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 10 marca włącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

ul. Przejazd 34.
' 1 I E C Z Y S T O S Ć wspaniały dramat życiowy w 5 wiol kich częściach, 

wszechświatowej sławy tragiczką włoską, ulubieni#

ności F R A N C E S K A  BERTINI głównej*

t a  d t k t t r a t j a «  D o a k o n a ł a  g r a *
O m y  m l t j t o  n i s k i « ,  W dnia powszednie speojaina zniika.

Poeeątek w niedzielę i Awl t̂a o goda. 2 po poł., w soboty o godz. 4 po poł., w dnie pow«zednie o godz. 0 po poł. »
9

Znakomita sztuka Gabryeli Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

» T A M T E N
Odtwarzający w barwaoh Jaskrawych martyrologją narodu polskiego ss ostatniej doby caratu.

Ekran Kinematografiozny po raz pierwszy wyświetla przeróbko znakomitej sfctuki, granej na deskach teatrów
warszawskich. Rzeoz rozgrywa się w Kazamatach X-go Pawilonu.

Oeny miejso niekie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niodziol i świąt. 
Pocgątok o godz. G-ej, w soboty, niedzielę l święta o godz. a-ej po poł.
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Koniaki; flraki i Rumy.
polącaonych
Dyatjrlaraioraz l i k i e r y  i w ó d k i  deserowe 

F . JU R K O W S K I i S T .  G E N E U  i S - k a
w  W A R S Z A W I E

Skład i reprezentacja na Łódź i olcolloę Dom Handlowo-Przemysłowy 
EUKUND BOGDAŃSKI, u l. D z ie ln a  8 2 .

Skład i reprezentaoja Fabryki Cykorji Ferd. BOHU A Co w« Włooławku,
Hurtowy «kład  towarów kolonialnych, wyrobów cnkleruleayoh 1 delikatesów. 

rv Skład 1 kantor otwarto od 8.30 do 4.80 bea przerwy.
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DRUKARNIA AKCYDENSOWA

PRACA“ Łódź. Przełazi 8-

m m m ■ i i i Ü liliiI b i i ■  ■ ■

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, \
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t >

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

T u  w y k o n a n i a

Chrześcijański Dom
go low ych  ubiorów damskich

A. C a b a n e k
a>

ul Napiórkowskiego Ka 49 (dawn. Staro-Zaraewska) —» 
FIUA: Piotrkowska M 275. ~

p o l e c a  w ie l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  a

sukien, spódniczek i bluzek.
tjj

Własne pracownie pod kierownictwem mi- 
strzyń-zakrojczyń wykouują solidnie zamówie
nia a własnych lub powierzonych towarów. 
OBITY: Za gotowe Jak i płaca za obatalowano eą 

beawarunkowo najniższe w Łodzi.
P r z y j d ź c i e  i p r i e k o n a j c i e  s ię ! ! !

Z I U 0 I )j i  M Z 0 I U

Dr.med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, ekó*“ 
nyeh, moczopłciowyeh. 

Prsyjra. 30—1, t>—8, panlo 1
Południowa 23.

/

i
siauwa w ciągu 3 dn! mydlin»

J k U  p s  n r
uiD tH  priC« powacl itka.-ikl«

Łatwo s1q wciera, nia plami bielizny 1 cia- 
łj .m a  przyjemny zapach

Du k9r1,:fc‘rUr,by „ekwol - hebda*
TOW. E. HEBDA t S-ka-WARSZAWA 

Skład n<i Ł(5d l—Huit Aptekarzy Polskich Sp. A kc.' 
ul Główna M 50.

nr— liliom-ni im...
L eczn ica  ch o ró b  zęb ó w

LeHsrza-dentysty H . P K U S 3
149 . Piotrkowska 1 4 5 .
S ła  k l a s y  r o b o t n i c z e j .  " W  

2(3 p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d łu g  ta k s y «

Zaginął w eksel na sumę mk. 1 0 0 , 0 L O , w ysta
wiony dn. 20iII r. b. pl. dn. 2 6 /4  r. b. z w ysta
wy H . S o ł m k i e r a  na zlecenie A . E r l i c h a ,  
i  y ran ci: S .  E S e r l in o r m a n , RB« F a u n k s  i 
B -oia  H. i Bil. R o se n b e r g . W obcych rę

kach nie ma żadnej wartości.
A« W c i n b e r g ,  P o ł u d n i o w a  2 3 .

Ogłoszenia d obnjj», 
A. A. A. Kupuję sS
ny, futra, garderebę, bieliznę n>** 
cxyny do snycia. Płacę n»)wyt»f! 
łeny, Łaiaik, Hsn.dyłita 28, i
p a r te r .______________._______

A. A. Kupuję ”ywi
°y< g a rd e ro b y , iu tr^ , m a s z y n y  f *  
s z y c i i  P ła c ą  n»  le p ie j .  W aJ i 
r* ]ch , B e n e d y k ta  i *  19. 352- " 1*

IłT ćT iare jt U r o s ł a  w  z s g  b ił P*j 
*  p ie ry  w y z w o le n ia  a p ia k t /*  
n  r z e i i l k » , A ll r ę d ą  L a n g e ^ ^ ^ ,

Klnaet Józel t a g u b ł ł  pasip0,' 
niemiecki, jw ydany w Łod“j

K w ia tk o w sk i M ic h a ł z a g u b ił  
s z p o r t  p o lsk i, w y d a n y  "  .T 

dzl i k a r t ę  p o w o ła n ia  * P . 
i / ę d z T r t k i '  S ta n is ła w  z» 2̂  

k a r tę  p o w o łan ia  ro c z n ik a  19“J  
w y d a n ą  w  S ie ra d z n .______ 723^

Potrzebne praso-*
w * i i » v l r i  1 * kJepo  n ,  K '1,1®' 
W < iO / ł i l  sk 'c/40 AJ, Prfljjf4>

Ties do sprzedani*1
r a s y  w ilc z e j. W iad o m o ść  “J!®* 
N.i| iórfeowsklego 47, w
x?e w e k i t n . _____ __
W ę g r o w s k i  M a x y tn ll)» n -Ŝ '1 * 

staw zasrubił do*6d osobl* J 
w y d a n y  w S  e ra d z a  __ •

W sprawach spu^'- 
kowyrh”Si'5K ‘f ^
S k a rb o w e g o  0» źądar.!«  o2“ “ sił< 
i n t e r . i o i r a n y c h  w ykonyw -1* 
F o łn d n io w a  28, łro n t,  |e**4 „0 
śc ic , 5 p ię tro , m . 1&, o »1 
p o łn d n iu . ’ ^

Na 18, wyda«* na Imi« ,2 0 - 3 
Krzemińskiego

Wydawca Zaitad Wojewódaki V Łodii.’ H ieaoaô  w drRhaini ̂ Kâïa*"TiMlaitł <Ł HedsKtoł odpuwteaaiatftv PAWüli UKBANl4c\


